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R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
N o w y ,  ś m i a ł y  i e n e r g i c z n i e  w y k o n a n y  o b r ó t  

n a c z e l n e g o  w o ^ A ,  b ę d z i e  p a m i ę t n y m  w t e r a ­
ź n i e j s z e j  ka in pHI ft ;  w k a ż d y m  r u c h u ,  w i da ć  p o ­
r z ą d n ą  c a ł o ś ć ,  j e d n o ś ć  m y ś l i  i t a l e n t .  D z i ę k i  
n iebu , ' ’ za wo dz a  t a k i e g o ! . .  P r z y c i ś n i o n y  k o r ­
p us  n i e p r z y j a c i e l s k i  g w a ł t o w n y m  n a p a d e m  r o z ­
d z i e l i ł  s i ę  n a  d>vie częśc i :  r o z b i t k i  S a c k e n a  u-  
c h o d z ą  k u  K o w n u ,  c h cą c  j e s z c z e  z a s ł a n i a ć  ko i n-  
m u n t k a c j ą  z p o w s t a n i e m  l i t e w s k i ć r n  : g w a r d j e  
zaś u s u w a j ą  s i ę  s p i e s z n i e  na  B i a ł y s t o k ,  i oc ze -  
k u j ą  p o ł ą c z e n i a  s ię  z a iynją  D y  b i c z a ,  k t ó r y  ca-  
ł e m i  s i ł a m i  cofa s i ę  za B u g ,  d la  p r z y  s p i e s z e n i a  
t a k o w e g o ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  w k i e r u n k u  S u r a ż a  i C i e ­
c h a n o w c a .  O n e g d a j  j e n .  U m i ń s k i  z a j ą ł  S i e d l c e ,  
i p o s t ą p i ł  za M o r d y .  O b r o t y  wo j sk  n a s z y c h ,  
t ak  b y ł y  z r ę c z n i e  i s z y b k o  w y k o n a n e ,  żc  w 4  
d n i  po i cb  r o z p o c z ę c i u ,  d o p i e r o  p»,wziął  o n i c h  
wódz  n i e p r z y j a c i e l s k i  w i a d o m o ś ć .  W b i t w i e  
pod T y k o c i n e m ,  s z c z e g ó l n i e j  się  o d z n a c z y ł y  
n owe  p u ł k i  p i e c h o t y  16 i 19.  —  P a n i c z e  z g wa r -  
dj i  n i e  b a r d z o  l u b i ą  w i d o k  ko s  p o l s k i c h .  N a ­
t a r c i e  t y c h  p u ł k ó w  z d e c y d o w a ł o  z w y c i ę z t w o :  
n i e p r z y j a c i e l  z p o ś p i e c h e m  p i e r z c h n ą ł ,  i n i e  
z d ą ż y ł  z n i s z c z y ć  za so bą  m o s t u  na  N a r w i .

D o n o s z ą  z L u b e l s k i e g o ,  że  k o r p u s  R y d i g e r a  
z a s t ą p i o n y  b ę d z i e  p r z e z  i n n y  o d d z i a ł  od a r -  
m j i  D y b i c z a  p r z y s ł a n y .  R y d i g e r  zaś  cofa się  
za E u g :  w n o s z ą  z tą d że  n s  P o d o l u ,  U k r a i n i e  i 
W o ł y n i u ,  m u s i a ł o  n a s t ą p i ć  p o w s t a n i e .  L i s t y  
z  n a d  g r a n i c  r o s s y j s k i c h  z G a l i c j i  o d b i e r a n e  
z a p e w n i a j ą ,  żc  i s t o t n i e  b a r d z o  s i l n e  i r o z g a ł ę ­
z i o n e  p o w s t a n i e  w y b u c h ł o .  J e d e n  z w c z o r a j ­

sz y ch  d z i e n n i k ó w  d o n o s i ,  że  i K i j o w s k i e  i B i a ­
ł a  R u ś  w p o w s t a n i u :  a w J a s s e c h  1 5 , 0 0 0  z n a j ­
d u j e  s i ę  T u r k ó w ,  p o s t ę p u j ą  n a p r z ó d ,  a M o s k a -  
l a  o p u s z c z a j ą  W o ł y s z c z y z n ę .  P o w s t a ń c y  w o ­
ł y ń s c y  z n a l e ź l i  j u ż  k o m m u n i k a c j ą  z  P o l e s i e m  
i Litwą. S j  to w s z y s t k o  n i e w c z e s n e  w i e śc i .

W c z o r a j  p r z y w i e z i o n o  d o  W a r s z a w y  p i ę c i u  
of f i ce r ów i s z t a b s - o f i i c e r z  r o s s y j s k i c h  w z i ę t y c h  
w n i e w ol ą .  M i ę d z y  j e ń c a m i  z n a j d u j e  się  m ł o ­
d y  F r a n c u z ,  k t ó r y  w p r z e j a ź d z i e  p r z e z  P o l s k ę ,  
n i e  p o d o b a ł  s i ę  x i ę c i u  K o n s t a n t e m u  i p r z e z  
n i e g o  s a m o w o l n i e  d o  s z e r e g ó w  w o j s k o w y c h  w t r ą ­
c o n y .  Ł a t w o  s o b i e  w y o b r a z i ć  u n i e s i e n i a  r a d o ­
śc i  o s w o b o d z o n e g o  F r a n c u z a .  N a t y c h m i a s t  na 
w o l n o ś ć  w y p u s z c z o n y ,  i b e z w ą t p i e n i o  w e j d z i e  
d o  wo j sk a  n a s z e g o .

W w d z t w i e  K a l i s k i ć m  j e ń c y  r o s s y j s c y  n i ż ­
s z y c h  s t o p n i ,  są  u ż y c i  do b u d o w y  d r ó g  b i t y c h .  
O t r z y m u j ą  w o j e n n e  r a c j e  ż y w n o ś c i  , w ó d k i  i 
p r ó c z  t e g o  3  g r o s z e  d z i e n n i e .  D o g l ą d a j ą  i ch 
w ł a ś n i  p o d o f l i c e r o w i e .

M ów ią ,  że xiąże Konstanty  opuścił spiesznie B ia ­
ły s to k  i  wvjechał do wód zagranicznych. Xiąze Mi­
chał, dowódca ty tu la rn y  g w a rd j i ,  niema także wiel­
kiej ochoty  bawić dłużej przy  wojsku.

X. Kazimierz  Pu łask i  miał w zesztą niedzielę ka­
zanie  w kościele X X  K arm elitów  na Krakowskiem  
Przedmieściu,  k tóre  wielkie uczyniło  na  s łuchaczach 
wrażenie. ,

Dziennik Pow szechny donosi , ze Austrjaey powie­
źli ' Dwernickiego do Presburga ,  a  officerów jego kor­
pusu do Ołomuńca.

Legion Nadwiślański p r z y b y ły  do YA a rszaw y ,  p rzy j­
m ow a ł  jenerał guberna tor  i pięknie p rzem ó w ił  do 
m łodych  wojowników. . .

Li s ty  odebrane z Wiednia i Kr a ko wa  z ap e wn i a j ą ,
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i e  kijka o b w o d ó w  w  W ęgrzech  podało prośbę do ce ­
sarza austrjsckicgo, iżby im pozw olił  u tw orzyć  l e g io ­
n y  na pomoc Polakom . Zacni Węgrzy ni ofiarowali  
dla lazaretów  W arszaw sk ich  300 beczek  w in a ,  150 
b eczek  winnego o c tu ,  kilkaset  s z t u k  płótna, z n a c z n y  
i lo ść  k o szu l ,  ś l iw ek  i t. d. Clo sami opłacili  i w krót­
ce  zajm ą się transportem.

L is t  onegdaj odebrany z  Ł om ży donosi w iadomość,  
która,  oby się  nie spraw dziła ,  i e  nieprzyjaciele  ucho­
dząc  z  Ł om ży,  wpadli do majętności znakom itego  
o b y w a t e la ,  Adama Kisielnickiego, porwali go, przy­
w iązali  do konia i uprow adzil i!  .

X ią ż e  C zartorysk i ,  prezes Rządu N a r o d o w e g o ,  
w y je c h a ł  do g łów n ej  kw atery .

W Berl inie bardzo, znaczna l iczba m ieszkańców  
choruje na gardło ; jest to jakaś choroba n a w et  z a ­
raźliw a.

W czorajszy  Kurt'er W arszawski pod w spom nienia­
m i n a ro d o w em i  umieścił  : “ Przybyc ie  do W arszaw y  
następcy' tronu pruskiego 1S30. » Co to znaczy?

J enera ł  gubernator z  pewnością  nie chce być  cz łon­
k iem  t o w a r z y s tw a  tak zw an ego  patr iotycznego.

W y s z ła  z  druku xiążka  p. t: M o d l i tw y  w ierszem  
czy l i  pieśni nabożne dla  chrzesćlan  przez X. Juljusza  
K rauze  w Radomiu. .N ab y ć  ją  można w e  w szystk ich  
xięgarniaeh  warszawskich , oraz w Radomiu u auto­
ra za  pomierną cenę z ip .  4 ;  ozdobnie oprawną na  
z w y c z a jn y m  papierze z ł .  5 gr. 10 a na w cli no w y m zi.  8.

W y s z ła  w t lóm aczeniu  francuzkiem i polakiem,z  an­
g ie l sk ie g o ,  broszurka i " O  w p ły w ie  gab inetów  eu­
ropejskich na spraw y  P o ls k i ,  w czasie  kongresu wie­
deńskiego. »

W xiegarni J ó ze fa  P u k s z ty  znajdują się dz ie ła  na­
stępujące ? Zbiór krótki przyczyn  i zd a rzeń ,  które 
sp ro w a d z i ły  rozbiór P o lsk i ;  z f r a n cu zk ieg o  przeło­
żo n y  w roku 1807; cena z ł .  3. Obraz H istoryczno-  
S ta t y s ty c z n y  W ie d n ia , oryginalnie w roku 181,5; ce ­
na zł. 1 1.

Okolice obwodu LipnowskiegO poniosły  do tk l iw ą  
s t r a tę ,  w osobie JV\. Salomei z N akw askich  , pier­
w s z e g o  ślubu Karńkowśkiej ,  powtórnego podkomo-  
rz y n ie  Karwosieckiej  , na dniu l i  b. m. i r. \ye wsi 
Chlebow ie zm arłej ,  - -  Szan ow n a  ta osoba w całej o- 
k o l icy  patrjarchinią z w a n a ,  w ciągu la t  8T w ie k u ,  
który' p r z e ż y ła ,  za  ozdobę płci swej s łusznie  u w a ­
żaną by ła .  Ń ie  b y ły  jej obcemi cnoty  rejigijne i to ­
w a r z y s k i e ,  jako dobrej P o lc e ,  przywiązanej matce,  
uprzejmej sąsiadce, szczerej  przyjaciółce i dobroczyn­
nej patii. ł ą c z n a  fatuilja pogrążona w g łębokim  sm u ­
tku po swej protektorce,'  która przez ca ły  b ieg  ż y ­
cia sw eg o ,  aż  do ostatniej  chwili , bezprzyk ładne  do­
wody' staranności swej około  w y c h o w a n ia ,  d z iec i ,  
w n u cząt  a naw et  i prawnucząt  o k a z y w a ła ,  oddali jej 
w r a z  z  przyjac ió łm i i znajomeiui ostatnią  chrzeŚGiań- 
ską  posługę.

T a k i e j  to  ma t k i  i opi ekunki  pows zechne j ,  w  późne 
p o k ol en i a  w  w d z i ęcznyc h  se rca ch  pamięć,,  ż y ć  będzie .  
O p ł a k u j ą  j ą  dzieci ,  wnuki  i t r zy l e tn i  p r a w n u k ,  k t ó ­
r ego n i en t a j ącego  roku  j e s z c z e  s w ą  t roskl i  w ością w i ę­
cej j a k  m a c i e r z y ń s k ą ,  od śmierc i  r a t o w a ł a ,  a  c z e r ­
s t w y m  i zdrowymi  o d um a r l a ,  Pokó j  jej  popiołom.

A. -S.
I i o m m i s s j a  r z a d o < v a  k p r c iw  w e w n ę ł r z n y e h  

i  p o l i c y j i . — R a d c a  k r ó l e w s k o  p r u s k i  M a g n u s ,  
p r z e s ł a ł  n a  r ę c e  p r e z e s a  k o m m i s j j i  w o j e w ó d z ­
t w a  K a l i s k i e g o  2 3 3  f u n t ó w  s z a r p i  n a  u ż y t e k  
l a z a r e t ó w  P o l s k i c h  p r z e z n a c z o n e j ,  z  o ś w i a d c z e ­
n i e m :  iż  t a k o w a  p o c h o d z i  o d  j e j  k r ó l e w i c z o w -  
s k i e j  m o ś c i  s i ę ż n e j  p r u s k i e j  R a d z i w i ł ł o w e j ,  k t ó ­
r a  g o  d o  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  u p o w a ż n i ł a ' — W W a r ­
s z a w i e  d .  2 0  m a j a  1 8 3 1  r . — M i n i s t e r  p r e z y d u -  
j ą e y  ( p o d p i s . )  G l i s z c z y ń s k i .

W .  M o n i k a  z N i e z o a u s k i c h  m a ł ż o n k a  W g o  
D a n i e l a  L a s o c k i e g o ,  d z i e d z i c a  d ó b r  S ł u p s k a  w 
o b w o d z i e  M ł a w s k i m ,  p o w o d o w a n a  u c z u c i a m i  
l u d z k o ś c i ,  z a t r u d n i ł a  s i ę  w c z a s i e  n a j p r z y  k s z e j -  
s z e j  p o r y  r o k u  w i n i e s i a . c n  l u t y m  r .  b .  z b i e r a ­
n i e m  s k ł a d e k  d l a  z a s i l e n i a  k o m i t e t u  c e n t r a l ­
n e g o  o p i e k u ń c z e g o  w d z t w a  P ł o c k i e g o . i  z a b r a ­
n y c h  z i p .  4 2 6 . g r .  17 d o  d y s p o z y c j i  j e g o  p r z e ­
s ł a ł a .  G d y  c z y n  k a ż d y  t a k i  n i e  p o w i n i e n  b y ć
u t a j o n y m  a p r z e z  p o d a n i e  d o  p i s m  p u b l i c z n y c h  
s a c b g c e n i e t n  j e s t  d l a  d r u g i c h ,  m i m o  w i ę c  t w o j e j  
s k r o m n o ś c i ,  u d z i e l a m  o t y r a  w i a d o m o ś ć  w s z y ­
s t k i m  k o c h a j ą c y m  o j c z y z n ę  P o l a k o m .

O.  O .  M.  K .  W .
— Z ą r a z  p o  d n i u  2 9  l i s t o p a d a  r .  z .  c z y l i  p o
r e w o l u c j i  o ś w i a d c z y ł e m ,  iż  k a ż d e m u  ż o ł n i e r z o ­
wi  z  d ó b r  m o i c h ,  t a k  d a w n i e j  j a k  i t e r a z  p o w o ­
ł a n e m u ,  g d y  B ó g  u t r z y m a  i ch  p r z y  ż y c i u  i o d ­
b i o r ą  z a s z c z y t n e  o d  d o w ó d z c y  s w e g o  ś w i a d e ­
c t w o ,  w r ó c i w s z y  w  m i e j s c e  d a w n y c h  s i e d z i b  s w o ­
i c h ,  o t r z y m a j ą  o d e m n i e ,  l u b  m o i c h  s u k c e s s o *  
r ó w  n a g r o d y  p o  z ł o t y c h  1 0 0 ,  a g d y  k t ó r y  b ę ­
d z i e  c h c i a ł  o s i ą ś ć  n a  g r u n c i e ,  c z y n s z  z t a k o w e ­
go  u m i a r k o w a n y  z a p e w n i ł e m .

T e r a z  z a ś ,  p r z e z  w z g l ą d  n a  t a k  c h l u b n e  i m g -  
ż n e  w o j s k a  n a s z e g o  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  z a  w o l n o ś ć  
i n i e p o d l e g ł o ś ć ’ o j c z y z n y ,  z a p i s u j g  n i n i e j s z e m  
i z a p e w n i a m  k a ż d e m u  t a k o w e m u  z d ó b r  ż o ł n i e ­
r z o w i  p i ę t n a ś c i e  m o r g ó w  o r n y c h  r o l i  z b u d o -
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rr lą stosowną n a  w ieczność ,  ) zło łych 109 na 
po t r zeby  gospodar sk i e  , z obowiązkiem o p ł a ­
ty r oczne j ,  to jest :  w województwie P ł o c ­
k i em,  ziemi Wyszogrodzk ie j  p o z ł o t y c h 3 z  mo r ­
gu ;  w wdztwie Mazowiecki em,  powiecie  S t an i ­
s ł awowskim,  z względu na niższą  k lassc z iemi ,  
z morgu po zł .  2,  z pa s twi ski em wspólni e z in- 
nyini  włości anami  i op a l em  jaki  w mie js cu  jest  
dozwo lony .  Ci ężary  r ządowe do g ru n tu  p r z y ­
wiązane do n ich należeć  b ę d ą ,  wzg lędem zaś 
p ropinac j i  t r unków  do zwyczaju z i nnym i  zasto­
sować się mają .  Które  to z apewn ien i e  moje w 
czasie późn i e j s zym do ak t  u rzędowych -wnieść 
oświadczam.  —  W Warszawie d.  10 kwietni a  1831 
r .  (podp i sano)  F r an c i s ze k  N a k w a s k i , S. K. 
Posiedzen ie .  s o b o tn ie  i z b y  p o s e l s k i e j  z d .  21 

m a j a  b. r .  (Do ko ńc z en i e . )
Pan Dębowsk i  p ro s i ł  o g łos ,  ule sam oiewda-  

wa ł  się w dyskus s j e  , z apy t a ł  t y lko  margrab ię  
Wie lopo lsk i ego ,  dla czegoby s i edz i a ł  na ł awce  
r ządowej ,  k iedy  j ak  wiadomo pod-. ł  się b y ł  do 
dymissj i  ? Oczywi śc ie  P.  Wie lopo lsk i  po śp i e ­
s z y ł  zadosyć  uczyni ć  tej c iekawości  , o świad ­
czy ł  nawet  że się tego s p o d z i e w a ł ,  a dob rze  
przygo towany 7. no ta tkami  w r ę k u ,  wy s t ąp i ł  
p rzec iwko  N iemo jowsk i emu .  Wszys tk i ch  m o­
cno ubawiła  s t ra tegi a JW.  Dybowsk iego,  Żuło- 

/ wano tylko,  źe dyp lomaci  okaza l i  się mnie j  z r ę ­
cznymi .  Ale poprawią  się.  P.  K rys iń sk i  tw ie r ­
dzi źe to są nowicjusze .  W d ług i e j  mowie m a r ­
grabia doniós ł ,  źe zuowu zasiada w min i s t e r j um 
jako radca stanu , dla tego źe z m in i s t e r j u m 
wyszedł  B. Niemojowski  i nie masz więcej r ó ­
żnicy zdan :  dowodzi ł  że on względem wiado ­
mego  prawa,  na j lepiej  z rozu mia ł  wolę r ządu ,  i 
na dow ód ,  p r z ec z y t a ł  wyrwane cz te ry  wyra ­
zy ,  z p isma p r zez  r ząd  do niego adres sowanego .  
P r z y z n a w a ł  w ie lki e  zasł ugi N iemojowsk im,  za­
p ew n i ł  że d la  nich na jg ł ębs zym  p rze j ę ty  jest  
s z a c u n k i e m ,  i d od a ł  że bawiąc w L o n d y n i e ,  
r a c z y ł o  ich c i e rp i en i ach  i z a s ługach  wspomnieć ,  
Kiedy  w y rz ek ł  te s łowa:  , ,Ni emo jowscy za r z ą ­
dów ucisku,  byl i  owym wie lk im kolosem,  o k o ­
ło  k tó r ego  g romadz i ł a  się opinj a p ub l i c zn a ,  a

narodowość j edn ocz y ł a  swoje s i ł y <£ huczne  o- 
k la ski  dano z gale ryj  i ławek  posel skich;  by ł  
to już poeząt ek  t r yumfu  p rzeciwnika .  Mówca 
zaczął  dawać n ie j ako inny obrót  swoim rozu ­
mowaniom:  m n i e m a ł  że pose ł  War l ski ,  k o n s t y ­
tucj ą na r zuconą  p rzez  A lexand ra ,  i z tąd  w y ­
pływające  in s ty tuc je  uważał  za non pius u l t r a ,  
za doskona ło ść  z u p e łn ą  i t akową ch c i a ł  do Li­
twy i dawnych prowincj i  zaprotv»dzić:że n a w y k ł ­
szy do oppozycj i  na t amtej  karc i e  opa r t e j , n i e  mo­
że pojąć rodzaju dzis iejszej  oppozycj i :  i z a ko ń ­
czy ł ,  że wszelk i e  z a r zu ty  a ry s tok rac j i ,  pseudor 
a r y s t o k r a c j i ,  f euda i izmu są p ł o n n e ,  że m a  
masz w Po l s ce  a ry s tok ra t ów ,  a wyrazy ,  do k tó ­
rych  t y l e  obu rzen i a  zwykle  p r zywięzu j ą  , są 
t y lko  wyrazami .  Ż a ł o w a ł  także że s zanowny  
jego przy jac i e l  lir. Gustaw Małachowski ,  op u .  
ś c i l  ł a w k ę  min i s t r owską .  Wszyscy oddali  s p r a ­
wiedl iwość ta l entowi  mówcy ,  ale wszyscy byl i  
obu rzen i ,  osobistościami  j aki e wmiesza ł  do swo­
jego g łosu,  i mnie j  godnem prze wrócen iem m y ­
śli posła  War t sk iego .  Godziż  sic w tak i em m i e j ­
scu.  w takiej  s p r aw i e ,  występować ze z ł ą  wia­
r a ? . . .  Dep.  Zwie rkowsk i  o świadczy ł  że izba 
równie  żału je  i s zczer ze  ża łu j e  od da l en i a  się a 
m in i s t e r j u m p o s ł a  W a r t sk i e g o ,  ś że za r z ą d u  
z e s z ł eg o ,  obrona  kons tytuc j i  exys tuj ace j  b y ł a  
t y lko  f o r m ą ,  ale n ie  g ran i cą  życzeń  dob rych  
obywatel i .  Z a b ra ł  g ło s  Bonewen lu ra  N iemo-  
jowski  n i e zn i ź y ł  się do swoich p r zec iwn ików,  
zapomnia ł  o s ob i e ,  m ó w i ł  o rzeczy.  Wśród  
takiego rozd rażn i en i a  d rugi ej  s t r ony ,  z achował  
tę godność i te spoko jność  k tó r e  cechuj ą wyż ­
szego rodzaju ludzi :  m ó w i ł ,  z n i e zn a n ym  do­
tąd u niego ogn i em k tó r y  wielkie  na obecnych  
z rob i ł  wrażenie!  , , Zar zucac i e  mi ,  r z e k ł ,  p r z y ­
wiązani e się do kons ty tuc j i  A lexan d ra? . . .  J e s t  
to potwarz.  Szanu ję  w niej  to, co jes t  dobro-  
go: a śmiało powiem,  jes t  w niej  bardzo  wie­
le dobrego;  ale c a ł e  życie  moje jes t  dowodem,  
że pr inc ip i a  moje n ie  są A l exand rowsk i emi .  
Życz y ł e m i życzę bezwarunkowe j  wolności  re» 
l igj inej  i cywi lne j  wszys tkim zarówno l udom i 
l udz iom,  bez  względu na dane  p r zep isy :  a g d y -
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h y  m n i e  s ł u c h a n o ,  gdyby  D w e r n i c k i  wszed ­
ł s z y  na W o ły ń ,  og ło s i ł  wolność  ch łopów,  był* 
*>y dziś t r yumfu j ący  w K am ień cu -Po do l sk i m ,  a 
nie  w smu tne j  niewol i  w Mul t anach  ( t u huczne 
i d ługo  t rwaj ące  ok l ask i  p r z e r wa ły  głos mów­
c y )  Sz lachetn i  Wo łyn i an i e  i bracia Li twini ,  
upr zedz i l i  waszą t r o sk l iw oś ć ,  l epi ej  jak wy po­

j ę l i  ducha wieku i wspólne  k ra ju  po ł ożen i e :  
oto juz teraz p r z y s t ęp u j ą  do naszych praw nie 
t y lko  po l i t yc zny ch ,  a le  cyw i lnych ,  choc i aż  my 
n igdy  uie i nyś l emy  narzucać  im naszych i n ­
s t y tuc j i .  Jaka  by ł a  oppoz.ycja 1831 roku  i kto 
do niej  na leża ł  dowodzi  dya r j u sz  se jmowy:  w ł a ­
śnie pan Leduchowsk i  p ie rwszy  b y ł  k tó r y  za 
L u b ec k im  p rzemówi ł .  Województwo Kal iskie  
n ie  che łp i  s i ą  i n i ewynos i  nad i nne  , ale przy 
s e jmie  k o r o n a c y j n y m ,  ono poważy ło  się być 
t ł óm acz em  woli n a r od u ,  i podać  żą d an i e  ą zn ie ­
s i eni e  a r t y k u ł u  doda tkowego  kons ty tuc j i .  Bez-  
wą lp i en i a ,  nie t y lko  p r i nc ip i a  A lexand rowsk i e  
k i e ro wa ły  t ym i ,  co tak pos t ąp i l i .  J ak i eko lw iek  
m o g ł yb y  się objawić zdania  w tej izbie,  ja mam 
swoje świę t e zasady k tó ry ch  s t rz edz  bodę:  b r o ­
nie n i ezan iedbam p rawdziwej  wolności  , a s t a ­
wiać opo ru  ana rch j i ,  i sza lonej ,  niszczącej  op- 
pozycji  : pó ty  m i n i s t e r j a l n y , pók i  w k ro kach  
r ządu  widzieć będę  p r awość  i dobre  chęci :  Nio 
j es t em dyp lom a tą  nie umiem myśl i  moich o s ł a ­
niać : a j ak  s t a r a ł em się na tę op in i ą  p r zez  ca­
ł e  życ i e  moje za rob i ć ,  tak i t e r az  jak b y ł e m ,  
t ak  i do grobu będę  d o b ry m  P o l a k i e m . u  Usza­
nowan ie  miejsca,  n i e zdo ł a ło  ws tr zymać  na jhu ­
czni e j szych  ok la sków,  k i l k ak ro ć  powtórzonych:  
P.  Wielopolski  r  a s z y ł  t akże  dać d y p l o m a t y ­
czny pok la sk :  wszyscy min is t rowie  dal i  się po ­
c i ągnąć ,  powszechnemu i n i e w ą tp l i w em u  nczu-  
eiu.  Zwyci ęztwo nad p r ze c i wn ik am i  odniós ł  
p r aw y  obywatel  z u p e ł n e  , i j e że l i  j es t  na lej 
niemi  n a g r o d a ,  d la  męża  pub l i c znego ,  części '  
jej j u ż  dos t ąp i ł  s zanowny p os e ł  War t sk i ,  na o- 
s t a t ni e j  sessj i  se jmowej .  N iechże  się panowie ,  
fedcr a l i śc i  raczą p r zekon ać ,  że us i ł owania  ich 
są  d a r e m n e ,  że n i e zna jdu j ą  pomimo  wszelk i ej  
z r ęcznośc i  poparc i a  ani  w opini i  ani  w izbie «

że na tej d rodz e ,  n i ew s r to  da l e j  pos t ępować ,  i 
d la  swojego i d la  ojczyzny dobra .  Ks te r ja  więc 
pozost anie  nadal  bez s i ł y ,  n ie  powiększy nawe t  
swoich zwolenn ików,  k tó r z y  w dz i s i e j szym s t a­
n ie  r z e c z y ,  mogl iby się nawet  na j edne j  k ą n a -  
p ie  pomieścić .  J e s t  to ko t er ja  k a n a p o w a .  T o 
jednak  uwagi  pub l i czne j  n ie  usz ło,  że ukoch a ­
ny i zacny mar sza ł ek  p r z e p o m n i a ł  p r zy  tych 
dyskus s j ach ,  iż r adca  s t anu Wi e lo po l s k i ,  w e ­
d le  n iedawno wydanego  post anowienia  r ządu , 
w izbach o g ło s z on e go ,  nie m ó g ł  zabrać g ło s u ,  
bez s zczególnego i w pewnej  ma t e r j i ,  upoważ-  
n ien ia  swojej  zwierzchności  : i że t enże  mar -  
grabia  czyta jąc  wyją tek  z p i s m a  koni i dencjo-  
nalnie  od r ządu  do s iebie wydanego , uc hy b i ł  
i dy y l o ns a ty c zn e j , i p a r l a men ta r sk i e j  i świa to­
wej,  przyzwoi tośc i .  (*)

P o s t s c r i p t um .  Na te jże  sessj i  zda ł  m in i s t e r  
sp rawiedl iwośc i  r a p p o r t  o s t ani e  spr awy  H e n ­
ryk a  L u b iń sk i ego :  p rzeczy tano  j ego p ro śbę  do 
se jmu.  Mi n i s t e r  spr aw  wes tnę t r znych  oświad­
czy ł ,  że d ec y z j ą  co do Mateusza Lubowidzki e-  
go,  r ząd  na rodowy  wyda.  Dep.  Wo łow sk i  u - 
ważał  Że zdanie  K u r j e r a  Po l sk i ego ,  o de k r ec i e  
z dnia  2 0  maja 1817 j es t  t r a fne ,  i d e k r e t  teji 
nieobow ięzu je , lecz u w s z a ł , s ł u s zn i e ,  iż sądy 
same nie  mogą  odmawjać  cxe kus j i  cxystu jące -  
mu p r a w u ;  gdy  zaś  l en  d e k r e t ,  n ie  j es t  k on .  
t r asygnow. iny  n iema  p r aw ne j  inocy i decyzj i  
kwaf i i ikac j i nych  wydawać  nie t r z eba .  P.  Kli-  
montowicz  m ó w i ł o  bi l etach  ka ssowych ,  P.  K r y ­
siński  da* n ic  n i eznaczące  uwagi  nad s t an em 
ska rbu  , i dob rze  z n ud z i ł  obecnych :  m i n i s t e r  
ska rbu  d a ł  objaśnieni a:  i z k ą d  dowiedz ie l i śmy się 
iż j e s t  komui iss ja  p r zez  rząd  wy znaczona , do 
czuwania i z a r adzeni a  w p r zysz łośc i  ska rbowi  
k ra jowemu.  Dz. . . . .

- *) Dodać należy że szanowny poset Jędrzejowski 
jedną tylko nogą wstąpił do kóterji kanapowej i  P. 
Wc zyk przy całych dyskussjach, zawiesiwszy znaki 
orderowe, u fraka i u surduta, nie ledwie u laski sie­
dział spokojnie. JW . Swidziuski poset Opoczyński, 
by i także quasi neutralnym.
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U w a g i  n a d  składam, obecnym rządu .
P r z e d  n i e j a k i m  c z a s e m  o b j a w i ł y  s i ę  w g r o ­

n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  d w i e  s p r z e c z n e  s o ­
b i e  o p i n j e ,  s i l n i e  z p o c z ą t k u  p o p i e r a n e ,  w p r z e d ­
m i o c i e  o b e c n e g o  s k ł a d u  n a s z e g o  r z ą d u . ^  Z d a ­
w a ł o  s i ę  n a w e t ,  iż  w k r ó t c e  p r z y j d z i e  m o ż e  m i ę ­
d z y  n i e m i  d o  o t w a r t y c h  s p o r ó w ;  o b i e  j u ż  j e ­
d n a k  d z i s i a j  u c i c h ł y .  S p o d z i e w a l i ś m y  s i ę  t e -  
g o ,  z  s p o k o j n o ś c r ą  o c z e k i w a l i ś m y  z a t e m  c h w i l i  
p o j e d n a n i a  i z g o d y .  J u ż  d z i s i a j  n a s t ą p i ł a  t r w a ­
l e ,  n i e c h y b n ą  m a m y  n a d z i e j ę .  P o j e d n a n i a  t e ­
g o  n i e  p r z y p i s u j e m y  b y n a j m n i e j  t e j  o k o l i c z n o ­
ś c i ,  ż e  j e d n a  z t y c h  o p i n j i  w z i ę ł a  p r z e w a g ę  n a d  
d r u g ą  , a l e  r a c z e j  t e m u ,  ż e  j e d n a  i d r u g a  p o ­
z n a ł a ,  iż n a  f a ł s z y w y c h  w s p i e r a  s i ę  z a s a d a c h .  
S z ł o  g ł ó w n i e  o t o :  c z y l i  u t r z y m a ć ,  c z y l i  t e ż  
z m i e n i ć  o b e c n y  s k ł a d  n a s z e g o  r z ą d u .  T a k  s t r o n -  
n i c y  z m i a n y  j a k  i ż ą d a j ą c y  z a c h o w a n i a  d o t y c h ­
c z a s o w e j  f o r m y  r z ą d u ,  w y c h o d z i l i  z Z u p e ł n i e  
n i e w ł a ś c i w e g o  s t a n o w i s k a  , r y c h ł e  w i ę c  o d s t ą ­
p i e n i e  w z a j e m n e  o d  p r z y j ę t y c h  z a s a d ,  b y ł o  ł a ­
t w e  d o  p r z e w i d z e n i a .  D o m a g a j ą c y  s i ę  o d d a n i a  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  w r ę c e  j e d n e g o ,  a l b o  p r z y -  
n a j m n i e j  p o r u c z e n i a  w ł a d z y  m i a n o w a n i a  m i n i ­
s t r ó w  j e d n e j  o s o b i e ,  w y c h o d z i l i  z o g ó l n y c h  t e -  

o  r z ą d z i e ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  k o n i e c z n a  j e ­
d n o ś ć  w w y k o n a n i u  w ł a d z y  n a j w y ż s z e j ,  o s i ą ­
g n i ę t ą  b y ć  m o ż e  w ó w c z a s  t y l k o ,  s k o r o  j e d n a  
o s o b a  n a  c z e l e  r z ą d u  s t a ć  b ę d z i e .  P o d z i e l a ­
m y  w z u p e ł n o ś c i  to  z d a n i e ,  n i e  w i d z i m y  j e ­
d n a k  p o t r z e b y ,  a ż e b y  d z i s i a j  f o r m ę  t ę  r z ą d u  
p r z y j ą ć  za  k o n i e c z n ą .  G d y b y  s t a n  o b e c n y  b y ł  
j u ż  s t a n e m  u g r u n t o w a n e g o  n a s z e g o  i s t n i e n i a ,  
g d y b y ś m y  d z i s i a j  w c a ł e j  p e ł n o ś c i  r o z w i j a l i  j u ż  
ż y c i e  n a r o d o w e ,  w e  w s z y s t k i c h  j e g o  k i e r u n k a c h ,  
o d d a n - e  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  j e d n e m u ,  u w a ż a ­
l i b y ś m y  za  k o n i e c z n e .  J e d n a  o s o b a  s t o j ą c a  
n a  c z e l e  r z ą d u ,  w o l n a  o d  w s z e l k i c h  c h w i l o w y c h  
z m i a n ,  w y ż s z a  n a d  w s z e l k i e  m o m e n t a l n e  w y ­
b u c h y  o p i n j i ,  m o ż e  j e d y n i e  t y l k o  w s z y s t k i e  
n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e  s t r o n y  ż y c i a  n a r o d o w e g o ,  d o  
o s i ą g n i ę c i a  j e d n y c h  o g o l n y c h  c e l ó w  z k o r z y ś c i ą  
d o p r o w a d z a ć .  P o j m u j e m y  t ę  p r a w d ę ,  l e c z  d z i ­
siaj-  j e j  z a s t o s o w a n i a  n i e  w i d z i c r o y  n i e z b ę d n e j

p o t r z e b y .  D z i s i a j ,  k i e d y  ż y c i e  n a s z e  s t a ł o  s i ę  
t a k  p r o s t e ,  ż e  w s z e l k i e  i n n e  d ą ż e n i a  o b o k  j e -  
d n e g o  w y ł ą c z n i e  n a s  z a j m u j ą c e g o ,  o b o k  d ą ż e ­
n i a  d o  w y w a l c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a s z e j ,  u c i ­
c h ł y ;  d z i s i a j  u t r z y m a n i e  j e d n o ś c i  w ż y c i u  n i-  
r o d o w e m  , n i e  z a l e ż y  b y n a j m n i e j  o d  t e g o  ,  że  
j e d o e j  o s o b i e  r z ą d  p o w i e r z y m y ;  a l e  s p o c z y w a  
w s a m e j  n a t u r z e  n a s z e g o  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a .
K i e  m o ż e m y  s i c  d z i s i a j  o b a w i a ć  ż e b y  n a s  r z ą d  
r ó ż n e m i  z i n i e n n e m i  n i e  p r o w a d z i ł  d r o g a m i ,  k i e ­
d y  w y ł ą c z n i e  w s z y s c y  n a  j e d n e j  t y l k o  d r o d z e  
p o s t ę p u j e m y ,  k i e d y ś m y  w s z e l k i e  i n n e  k i e r u n ­
k i  ż y c i a  n a s z e g o  z a w i e s i l i ,  w y ł ą c z n i e  t y l k o  o d ­
z y s k a n i e m  n a s z e j  n i e p o d l e g ł o ś c i  z a j ę c i .  W y ­
c h o d z ą c  z a t e m  n i e  z  o g o l n y c h  t e o r j i ,  a l e  z o- 
b e c n e g o  n a . z e g o  p o ł o ż e n i a ,  w y z n a ć  n i u s i e m y  , 
żo  d z i s i a j  c z y  k i l k u  c z y  k i l k u n a s t u  o s o b o m  r z ą d  
p o w i e r z o n y ,  r ó w n i e  d o g o d ż i e m y  p o t r z e b i e  p u ­
b l i c z n e j .  J a k  g d y b y ś m y  g o  w r ę c e  j e d n e j  o d d a -  ^  
l i .  K i e m n i e j  b ł ę d n e  w y o b r a ż e n i a  k i e r o w a ł y  
t y m i ,  k t ó r z y  s t a j ą c  w o p p o z y c j i  p r z e c i w k o  ż ą ­
d a j ą c y m  z m i a n y  r z ą d u ,  o b s t a w a l i  z a  z a t r z y m a ­
n i e m  d o t y c h c z a s o w e g o  s k ł a d u .  R ó w n i e  j a k  
p i e r w s i  u w a ż a l i  s t a n  n a s z  d z i s i e j s z y ,  c h w i l o w y ,  
za!  s t a n  n o r m a l n y ,  p r z e c i w n i e  d r u d z y  w d z i -  
s i e j s z e m  p o ł o ż e n i u  k r a j u  w i d z i e l i  n i c  w i ę c e j  
j a k  c z a s y  p o d  r z ą d e m  d y k t a t o r a .  J a k i e ż  b y ł y  
i c h  d o w o d y ?  D y k t a t o r  n a s  d o k ł a d n i e  n a u c z y ł ,  
ż e  n i e  m o ż e m y  z a u f a ć  j e d n e j  o s o b i e  i m y  d z i ­
s i a j  m a m y ż  r z ą d y  n a  n o w o  j e d n e m u  p o r u c z a ć ?
L e c z  j a k ż e  w i e l k a  z m i a n ą  c z a s ów  t a m t y c h , z  o-  
b e c n e m i !  W ó w c z a s  © p i n j a  n a r o d o w a  z u p e ł n i e  
j e s z c z e  u s t a l o n ą  n i e  b y ł a  p o d  w z g l ę d o m  g ł ó ­
w n e g o  d ą ż e n i a  n a s z e g o  p o w s t a n i a ,  a d z i s i a j  k t ó ż  
o n i e m  j e s z c z e  w ą t p i ć  m o ż e ?  w ó w c z a s  n a j z a -  
p a l e ń s i  n i b y  to  s t r o n n i c y  r e w o l u c j i  c z y l i ż  n i e -  
o g r a n i c z a l i  j e s z c z e  ż ą d a ń  s w o i c h  n a  p r z y ł ą c z e ­
n i u  p r o w i n c j i  p o l s k i c h  p o d  r z ą d e m  r o s s y j s k i m  
b ę d ą c y c h  i n a  p r z y j ę c i u  M i k o ł a j a  n a  p o w r ó t  
n a  t r o n  P o l s k i ?  z a l e d w i e  n i e k t ó r e  z d z i e n n i ­
k ó w  w y j a w i ł y  m y ś l  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i ,  s ł o ­
w o  n i e p o d l e g ł o ś ć  z a l e d w i e  z u b o c z a  n a p o m -  
k n i o n e  w m a n i f e ś c i e  i z b .  P r z e c i w n i e  d z i s i a j  
a k t  d e t r o n i z a c j i  M i k o ł a j a  p r z e z  w s z y s t k i c h
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c z ł o n k ó w  s e j m o w y c h  p o d p i s a n y ,  fa mi l ja  p a n u ­
j ą c a  r o s s y j s k a  o d s ą d z o n a  od t r o n u  p o l s k i e g o .  
D z i s i a j  z a t e m  n i k t  s i ę  juz i ny l i ć  n i e  m o ż e  w 
p r z e d m i o c i e  c z e go  n a r ó d  ż ą d a .  W c z a sa ch  d y .  
k t a t u r y  n i e b e z p i e c z n ą  b y ł o  r z e c z ą  o d d a w a ć  l o­
s y  w s z y s t k i c h  w r ę c e  j e d n e g o  , g d z i e  j e s z c z e  
g ł ó w n y  k i e r u n e k  n a r o d u  ni e  b y ł  u s t a l o n y m .  
W ó w c z a s  n i e b e z p i e c z n i e  b y ł o  zau f ać  j e d n e m u .  
A l e  d z i s i a j ,  k i e d y  d r o g a  d ą ż e ń  c a ł e g o  n a r o d u  
t a k  j a s n o  w y t k n i ę t a ,  d z i s i a j  p o d o b n e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  p o d o b n a  n i e u f n o ś ć  j e s t  p r o s t e m  
u r o j e n i e / n .  Dz i s i a j  k i e d y  c a ł y  n a r ó d  z a p r z y ­
s i ą g ł  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  t w i e r d z i ć  ż e  z n a j d u j e  s i ę  
k t o k o l w i e k  z P o l a k o w  k t o r e m u b y  z a u f a ć  n i e  
m o ż n a ,  iż t ą  a n i e  i n n ą  d r o g ą  n a r ó d  p r ow a d z i ć  
b ę d z i e ,  j e s t  g r z e c h e m  w o b l i c z u  P o l s k i ,  c z y ­
n e m  n i e r o z w a ż n y m ,  u j m u j ą c y m  wagi  n a sz e j  
s p r a w i e  ,w oc za ch  E u r o p y .  P r z y p u ś c i w s z y  n a ­
w e t  na  m o m e n t ,  iż  i s t o t n i e  t a k  s m u l n e m  j e s t  
j e s z c z e  p o ł a ż e n i e  n a s z e ,  iż ani  j e d n e g o  P o l a k a  
w ś r ó d  s i e b i e  z n a l e s ć  n i e  m o ż e m y  k t ó r e m u b y  
w z u p e ł n o ś c i  z au f ać  m o ż n a ,  iż j e d y n i e  t y l k o  
w y w a l c z e n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  b ę d z i e  m i a ł  
na  c e l u ,  c z y ż  wówczas  r z ą d  z ł o ż o n y  c h o ć b y  ze  
s t u  o só b k t ó r y m  r ó w n i e ż  z u p e ł n i e  z au fa ć  n i e  
m o ż n a ,  b y ł b y  d o s t a t e c z n ą  d l a  n a s  g wa ranc j i ; ?  
k i l k a n a ś c i e  o só b k t ó r y m  m a ł o  a lbo  wc al e  n i e  
u f a m y  c z y l i ż  wi ę ce j  z a p e w n i a j ą  n a r ó d  j a k  j e ­
d n a  osoba  r ó w n i e ż  b ez  z a u f a n i a ?  n a m  s ię  z d a ­
j e  ze  n ie ;  j e d n a  o s o b a  k t ó r e j  zau f ać  n i e  m o g ę ,  
mn ie jb . y  we  m n i e  o b a w y  r o b i ł a  j ak  k i l k u  z po-  
d o b n e m i ż  p r z y m i o t a m i .  P o w t a r z a m y  z M ć m ,  że  
j e ż e l i  i s t o t n i e  z n a j d u j e m y  s ię  j e s z c z e  w t a k i e m  
p o ł o ż e n i u ,  iż  n i k o m u  z au f ać  n ie  i n o ż e m ,  k o m ­
p l e t  z p i ę c i u  b y n a j m n i e j  n as  n i e  z bawi .  T a ­
k i e / j e d n a k  b y ł y  g ł ó w n e  z a s a d y ,  na  k t ó r y c h  s ię  
w s p i e r a ł y  o b i e  p o w y ż e j  w s p o m n i o n e  o p i n j e :  u-  
c i c h ł y ,  bo j e d n a  i d r u g a  u z n a ł y  n i c oś ć  i n i e ­
s t o s o w n o ś ć  s w o i c h  m o t y w ó w .  J e s t e ś m y  p e w n i ,  
i ż  s i ę  już  wi ę ce j  n i e  p o d n i o s ą ,  z a  n a d t o  s ł a -  
b e  bjyły i ch p o d s t a w y .  Z i m n a  r o z w ag a  p o k o ­
n a ł a  j e,  t a  s a m a  z i m n a  roz wa ga  z d o ł a - i c h  p r z e ­
k o n a ć ,  z e  J y s k u s s j . i  n a d  z m i a n a m i  f o r m y  r z ą ­
d u ,  n i e  d o  o b e c n e j  c h w i l i  n a l e ż y ,  j e d e n ,  a lbo

k o m p l e t  z p i ę c i u ,  n i e  z b aw i ą  n as  dz i s i a j ,  a n i  n i e  
z g u b i ą .  S p r a w a  nasza  o p a r t a  n ie  na  tej  l u b  
owej  f o r m i e  r z ą d u ,  a le  na s i l e  d u c h a  c a ł e g o  
n a r o d u ,  k t ó r y  w s z y s t k i e  swe w ł a d z e  s k o j a r z y ł  
w j e d n y m  c e l u  , to j e s t  w. c e l u  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i .  J .  H .

Pospieszam y udzielić publiczności u- 
w a g i , ow oc  pióra obyw ate la , dobrze 
w olności zasłużonego, i który czynny  
i chwalebny miał udział w  nieśmiertel­
nych walkach korpusu Dwernickiego. 
Pismo to należy do historji; mamy so­
bie za  chlubę poświęcić mu nasze ko­
lumny.

TVyprawa jenerała Dwernickiego na 
W ołyń : p rzez Xaw. Bronikowskiego.
Ni e po w- i od ła  s i ę  wy j i r a w a  j e n e r a ł a  D w e r n i ­

c k i e g o  na W o ł y ń .  W y z n a j e m y  to s z c z e r z e  i n ie  
S g f i i c e m y  r e t o r y c z n e m i  w y b i e g a m i  , a l b o  d y b i -  

. ' zo ws k ie i m r o z u m o w a n i a m i  u t r z y m y w a ć ,  że  t a -  
k i  b y ł  p l a n  D w e r n i c k i e g o ,  t aka  wola  r z ą d u ,  
a ż e b y  s z u k a ć  w Gal ic j i  s c h r o n i e n i a  i o p u s z c z a ć  
z i e m i ę  W o ł y ń s k ą .  N ie ch a j  p a m i ę t o i k a r z e  ros* 
s y j s o y  d u c h e m  s w o j e g o  n a r o d u ,  w o dz ó w,  p r z e ­
j ę c i ,  t a k i c h  u ż y w a j ą  s p o s o b ó w :  P o l a k o m  p r z y ­
s t oi  o t w a r t o ś ć  P o  t y l u  p o m y ś l n y c h  p o w o d z e ­
n i a c h  o r ę ż a  P o l s k i e g o ,  w k t ó r y c h  n a u c z y l i ś m y  
s i ę  w i e r z y ć  w p o m o c  Moską , * r e l i g i j n ą  p o ­
k o r ą  g o t owi  j e s t e ś m y  p r z y j ą ć  n a w e t  w i e l k i e  
k l ę s k i ,  g d y b y  się  s p o d o b a ł o  W s z e c h m o c n e m u  
n a  n a s  je s p u ś c i ć .  ' Pak  t eż  p r z y j m u j e m y  n i e ­
p o m y ś l n y  w y p a d e k  w y p r a w y  w o ł y ń s k i e j 4 i n a ­
w e t  za to s k ł a d a m y  B o g u  p o d z i ę k o w a n i e ,  ż e  
p o d  B o r e m l c m  d o z w o l i ł  g a r s t c e  t ias/ .ego w oj s k a  
o k r y ć  s i ę  n o wą  c h w a ł ą .  Z a w r z e  w e w n ę t r z n a  
w a r t o ś ć  w y p r a w y  w o ł y ń s k i e j  wi ę ks z a ,  niż  c a ł y  
z n i e j  t r y u m f  R y d i g i e r a  i n a s z y c h  n i e p r z y j a ­
c i ó ł .  Z  tern w s z y s l k i e m  u b o l e w a m y  n a d  t e i n ,  
ż e  s i ę  n i e  p o w i o d ł a ,  bo z a s m u c i ł a  p o w a ż n e  c z o ­
ł o  o d d a n e g o  s p r a w i e  n a r o d u  wodza ,  z a s m u c i ł a
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j e g o  m ę ż n y c t i  w o j o w n i k ó w ,  i c a ł y  n a r ó d .  M i e ­
l i ś m y  n a j p i ę k n i e j s z e  n a d z i e j e ,  m o ż e  w i ę k s z e ,  
n i ż  u i ieć  n a l e ż a ł o  ; p r z y z w y c z a i l i ś m y  s i ę  o d ­
b i e r a ć  t y l k o  p o m y ś l n e  d o n i e s i e n i a  z k o r p u s u  
D w e r n i c k i e g o ;  j uż  n i e t y l k o  d z i a ł ,  n i e t y l k o  j e ń ­
ców , ale o c z e k i w a l i ś m y  c a ł y c h  d a w n y c h  p o l ­
s k i c h  p r o wi n c j i  W o ł y n i a ,  P o d o l a  i U k r a i n y ;  
j o ż e ś m y  się bawi l i  w i d o k i e m  r e p r e z e n t a n t ó w  
t y c h  p r o w i n c j i  , j a k  m i e j s c a  z a b i o r ą  w i zb a ch  
p r a w o d a w c z y c h .  Z t ą d  t ak w i e l k i  s m u t e k  , t a ­
k i e  p r z e r a ż e n i e ,  g d y  s ię  i n a c z e j  s t a ł a ,  n i ż e ś i n y  
sie  s p o dz i e wa l i .  N a w e t  z a b r a n i e  d z i a ł  n i e p r z y -  
j a ć i e l s k i c h , n a w e t  s ł a w a  j a k ą  s i ę  o k r y ł  o r ę ż  
P o l s k i  pod  B o r c m l e r a ,  n a w e t  r o z t r o p n o ś ć  j e ­
n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  o k a z a n a  w s c h r o n i e n i u  
s i ę  do G a l i c j i ,  n i c  n«s n i e  p oc ie sz # .  S ł u s z n i e !  
w l e m  s ię  p o k a z u j e  g o d n o ś ć  n a r o d u :  n ie  z n o ­
s i m y  bez  s m u t k u  ż a d n e g o  p o n i ż e n i a  n a r o d o ­
wego .  U c ze s t n i k  tej  w y p r a w y  d z ie l i  l en  s m u t e k ,  
a l e  z w i ę k s z y m  ż a l e m  d o w i a d y w a ł  s i ę ,  że  są 
o s o b y ,  k t ó r e  o i o p n i n y ś l n o ś ć  w y p r a w y ,  o d w a ż a ­
j ą  s i ę '  p r z y p i s y w a ć  m ę ż o w i ,  d l a  k t ó r e g o  c p ó t  
o b y w a t e l s k i c h ,  o dwa gi  b o h a t e r s k i e j ,  n i c u s t r a -  
sz no śc i  i p r z y t o m n o ś c i  w b o j u ,  a n a d e w s a y s l k o  
d o b r o c i  . c h a r a k t e r u ,  n i e o g r a n i c z o n y  p o w z i ą ł  
s z a c u n e k .  W p r a w d z i e  t y l k o  k i l k a  g ł os ów  z d a ­
r z y ł o  mi  sie  w t y m  w z g l ę d z i e  s ł y s z e ć ,  a l e  p r z e ­
k o n a n y  j e s t e m ,  że  n i k t  n i e  ina p r a w o  o b w i n i a ć  
D w e r n i c k i e g o  o j a k o w e  b ł ę d y ,  k t ó r y i n b y  p r z y ­
pi sa ć  m o ż n a  s m u t n y  k o n i e c  j e g o  w y p r a w y .  
O w s z e m  j e m u  w i n i e n  k o r p u s  j e g o  n o we  c a  W o ­
ł y n i u  w a w r z y n y  i o c a l e n i e ,  a n a r ó d  w d z i ę c z ­
n o ś c i ą  p ł a c i ć  o b o w i ą z a n y  t a k i e  z a s ł u g i .  N i e  j e ­
go w i na ,  że  r z ą d  s ą s i e d n i  z a w i ó d ł  z a u f a n i e  w 
n i m  p o ł o ż o n e .  N i e  p o w o ł a n y  od  n i k o g o  do 
b r o n i e n i a  j eg o s ł a w y ,  ż a d n e m i  w z g l ę d e m  n i e ­
go n i e z w i ą z a n y  s t o s u n k a m i ,  b o m  s ł u ż y ł  pod n i m  
t y l k o  o j c z y ź n i e ;  j e d y n i e  p r z e z  u s z a n o w a n i e  d l a  
p r a w d y  i p r z e z  s z a c u n e k  d l a  j e g o  w z o r o w e g o  
p o ś w i ę c e n i a  s i ę , w w i e k u ,  w k t ó r y m  l u d z i e  z w y ­
k l e  s p o c z y n k u  s z u k a j ą ;  b i o r ę  p i ó r o  do  r ę k i ,  
a ż e b y  o p o w i e d z e n i e m  t e g o ,  co mi  o w y p r a w i e  
w o ł y  ń s k i e j  j w i a d o m  o , o d e p r z e ć  od  n i e g o  c i e ń  
n a w e t  z a r z u t ó w  b e z z a s a d n y c h ,  w y k a z a ć  w p r a -

w d z i w ć m  ś wi e t l e  j e g o  o s o bę  i z a d a ć  k ł a m s t w o  
k a ż d e m u ,  c o b y  na  n i e g o  k r z y k  c h c i a ł  p o d n o ­
s ić .  Z r e s z t ą  p o d o b n i e  s m u t n e  i w a ż n e  z d a ­
r z e n i a  p o w i n n y  m i e ć  swoi ch  s p ó ł c z e s n y c h  pa-  
m i ę t n i k a r z y , a ż e b y  z p a m i ę t n i k a ,  j a k k o l w i e k  
n i e z u p e ł n e g o ,  h i s t o r y k  w y c z e r p n ą ć  m ó g ł  j a k i  
n i a t e r j a ł .  Od  p o c z ą t k u  w o j n y  n a s ze j  o n i e p o d ­
l e g ł o ś ć ,  s t a c z a n e  b y ł y  n i e r ó w n i e  k r w a w s z e  niz 
p od  B o r e m l e m  b oj e ;  n i e  g a r s t k a  z 50l )0 l u dz i
z ł o ż o n a ,  a i s  k i l k o d j j e s i ą t - t y s i ą e z n e  w oj sk o  w 
j e d n e j  chwi l i  s t a c z a ł o  bój  n i e ś m i e r t e l n y  z li* 
c z n i e j s z y m  j e s z c z e  n i e p r z y j a c i e l e m  i bo j e  t a ­
k i e  c z ę s t o  s i ę  j uż  w z n a w i a ł y  z j e d n a k o w ą  d l a  
wo jsk a  n a r o d o w e g o  c h w a ł ą ,  a z w i ę k s z e m i  n i e ­
r ó w n i e  s t r a t a m i  i o f i a r ami ,  niż  i ch k o s z t o w a ł a  
w y p r a w *  w o ł y ń s k a ,  a p r z e c i e ż  ż a d n e  z d a r z e ­
n ie  w o j e n n e  n ie  s p r a w i ł o  t y l e  s m u t n e g o  w r a ­
ż e n i a  we w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  P o l s k i ,  i le c o ­
f n i ęc ie  s ię  g a r s t k i  P o l a k ó w  z W o ł y n i a  do G a ­
l ic j i .  Z a g a d k ę  tę  ł a t w o  r o z wi ąz ać :  w y p r a w a  w o ­
ł y ń s k a  m i a ł a  w s o b i e  n i e z w y e z a j n o ś ć  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a ,  o d d z i a ł  m a ł y  r z u c i ł  s i ę  po  za k o r ­
p u s y  n i e p r z y j a c i e l s k i e  i o d d a n y  b y ł  w ł a s n e m u  
l osowi  i t y l k o  p o m o c y  d a w n y c h  b r ac i ;  z t ą d  to 
Uwaga n a r o d u  b y ł a  na  n i e g o  w i e lc e  z w r ó c o n a .  
O c z e k i w a n i e  b y ł o  w i e l k i e ,  a lb o  n a d z w y c z a j n y c h  
p o w o d z e ń ,  a lbo  z u p e ł n e g o  z n i s z c z e n i a  t ć j  c z ą ­
s tk i  wo j sk a  P o l s k i e g o .  P r z y b y ł a  d o  t ego  n i e -  
z w y c z a j n o ś ć  p o r u s z e n i a  j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  
w k r o c z e n i e  j ego  d o  Ga l i c j i  i z a u f a n i e  p o ł o ż o ­
n e  w n i e p e w n e j  s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  i p o l i t y c e  
r z ą d u  s ą s i e d n i e g o .  T o  w s z y s t k o  j a k  w y p r a w i e  
w o ł y ń s k i e j  s z c z e g ó l n y  n a d a ł o  c h a r a k t e r ,  t a k  
d la  h i s t o r j i  j e s t  n a d e r  z a j m u j ą c y m  p r z e d m i o ­
t e m . -  W y p r a w a  w o ł y ń s k a  m i a ł a  w oc za ch  c a ­
ł e g o  n a r o d u  w i e l k ą  w a g ę ,  n i e  z p o wo d u  l i c z ­
b y  w o j s k a ,  k t ó r e  j ą  p r z e d s i ę b r a ł o ,  a l e  r.e w z g l ę ­
d u  swojej  n a t u r y ,  z e  w z g l ę d u  w p ł y w u ,  j a k i  w 
i s to c i e  m i a ł a ,  a jeszcz.e m i e ć  m o g ł a  n a  los n a ­
sze j  w o j n y .  D l a  t e g o  n i e t y l k o  u n a s ,  a le  t a k ­
ż e  za g r a n i c ą  r o z l e g ł a  s i ę  w n i e z l i c z o n y m  o d ­
g ł o s i e .  B y ł o  w l e m  coś  r y c e r s k i e g o ,  coś  w i c i -  
k i e g o ,  p u s z c z a ć  s i ę  w d a l e k i e  s t r o n y  b e z  ż a ­
d n e j  k o m m u n i k a c j i  z r z ą d e m  i  w o j s k i e m  b r a -
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t n i e m .  G d y b y  w yp raw a b y ł a  s i ę  p o w i o d ł a ,  
g d y b y  s i ę  b y ł o  u d a ł o  D w e r n i c k i e m u  zatknąć  
o r ł a  P o l s k i e g o  na tnurach Kami eńc a,  dotrzeć  
do grani c  t u r e c k i c h ,  i z awi ązać  b e z p o ś r e d n i e  
s t os u n k i  z T u r c j ą ,  wt enc zas  ta waż noś ć ,  w i e l ­
k o ś ć  p r z ed s ię w zi ęc i a  b y ł a b y  n i e s k o ń c z e n i e  d o ­
p o m o g ł a  n as zy m u s i ł o w a n i o m ,  b y ł a b y  n a w e t  
p rz y o z d o b i ł a  p i ę k n e m i  . kartami  n as z ą  r e w o l u ­
c ję . Ż e ś m y  ni e  s tanę l i  u m e t y ,  b o l e j emy nad 
tern, a l e  samo d o b ie ga n ie  do niej ,  g o dn e  b y ­
ł o  naszej  r ewol ucj i  i n i e  z a s ł u g u j e  by najmniej  
na zarz ut  awan tur ni ct wa .  W o c en ian iu  c z y ­
n ó w ,  bąć p r y w a t n y c h ,  bać p u b l i c z n y c h ,  gdy  nie  
są  u w i e ń c z o n e  p o m y ś l n o ś c i ą ,  na l eży  b y ć  bar ­
dzo o s t r o ż n y m ,  bo s z c z e g ó l n y m  j es t  l o s e m  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o ,  że  z ami as t  co go w s z y s c y  pow io -  
n i b y  po c i es za ć ,  i s z u k a ć  dla n ie g o  u s p r aw i e ­
d l i w i e n i a ,  wi e l u  znajdz i e  s i ę  t aki ch ,  którzy  go  
opuszczaj ą i lam n a w et  upat ruj ą p r z y c z y n ę  j e ­
go n i e s z c z ę ś c i a ,  gdz i e  je j  n i e  ma.  Z tego co 
nap isa ć  o w y p r a w i e  w o ł y ń s k i e j  z a m i e r z y ł e m ,  
s p o dz ie w am  s i ę ,  iż k a ż d y  p o w e ź m i e  p r z e k o ­
nanie ,  że  ani  D w e r n i c k i e m u ,  ani  n a c z e l n e m u  
wod zow i  n i e  mo żno  p r z y p i s y w a ć  p o m y ś l n e g o  
onej  w y p a d k u .  I rozkaz  i w y k o n a n i e  rozkazu  
b y ł y  s t r a t e g i c z n e ,  p o l i t y c z n e ,  z g o d n e  z żąda­
n i e m  na ro du.  W w y k o n a n i u  rozkazu wojsko  
p r z e s z ł o  s i e b i e .  A l e  n i e  ma s k u t k u  bez  p r z y ­
c z y n y .  Ta b y ł a  n i e z a w o d n i e  i na p r z y s z ł o ś ć  
n a l e ż y  jej un ikać .  M o że  c z y t e l n i k  b ę d z i e  s i ę  
m ó g ł  jej d o m y ś l a ć .  P i s z ę  w tern p r z e k on an i u ,  
ż e  g dz i e  i dz ie  o z b a w i e n i e  o g ó łu  , tam s z c z e ­
g ó ł o w e  i nte re ss a  p ow in l i ny  m i l c z e ć .  U p a d n i e ­
m y ,  n i e za w od ni e  u p a d n i e m y ,  jeś l i  p r ze d  n i e ­
mi  c z o ł e m  bić  bę dz i em.

Jaki  m i a ł a  cel  wyprawa w o ł y ń s k a  , na to z 
d o k u m e n t ó w  u r z ę d o w y c h  o d p o w i e d z i e ć ,  n i e  u-  
m i e m y  , g d y ż  ż adne ,  z p ow odó w bardzo n a t u­
r a l n y c h ,  nie  b y ł y  o g ł o s z o n e .  Rz ąd  nar odowy  
w wo jn ie  z Ros sj ą zostając,  nie  m i a ł  potrzeby  
u s pr a w i e d l i w i a n i a  sio p u b l i c z n e g o  z zamiaru  
wk ro c ze n i a  wojska P o l s k i e g o  do  g ub er nj i ,  k t ó ­

r e  n a l e ż a ł y  n i e g d y ś  d o  P o l s k i  i d la  u s k u t e ­
c z n i e n i a  • g ł o s z o n e j  n i e p o d l e g ło ś c i  n a r o d u ,  
w e jś ć  m u s i a ł y  w s y s t e m  p o w s ta n ia  n a r o d o w e ­
go. W s z a k ż e  o c z y w iś c ie  n i e  i n n y  m u s i a ł  b y ć  
c e l ,  t y l k o  t e n ,  a ż e b y  z d z i a ł a ć  d y w e r s j ę -  w o je n ­
n ą ,  w z m o c n ić  s i ł y  , o r g a n iz o w a ć  r z ą d  n a r o d o ­
wy^ w g u b e r n j a c h  i p r z e n i e ś ć  w c zę śc i  t e a t r  
w o jn y  z k r ó l e s tw a  p o l s k i e g o .  S to s o w n ie  do  te-  
g o ,  m u s i a ł y  b y ć  w y d a n e  j e n e r a ł o w i  D w e r n i ­
c k i e m u  i n s t r u k c j e ,  k f o r e ,  g d y b y  o g ło s z o n e  b y ­
ł y  d r u k i e m ,  n a j l e p i e j  o s ą d z ić b y  m o g ła  o p ic j . i  
p u b l i c z n a  c zy  ś r o d k i  o d p o w ia d a ły  z a m i e r z o n e ­
m u  c e lo w i .  ( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )
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, v Z v a w,sian? ch. d °  nJ e&° kantoru  przez obyw ate la  
'V. X. I oznanskipgo 50 pięknych rycin wyobra /n ia-  
cych k o s s y  niera Krakowskiego, z nich zebrane p ie ­
niądze oddane z o s ta ły  JW . prezydentowi m. s. War- 
szaw y dla pozostałych po poległych na polu b itwy 
wtlow i sierot. Uwiadomiony tenże obywatel o z a ­
wiązaniu sie to w a rzy s tw a  wsparcia, dotknię ty  kie­
skami wojny o b y w a te ló w ,  nades ła ł  dla tychże ty m ­
czasowo 50 podobnych ry c in ,  k tó rych  nabyć nfożna 
po zi. 3 w tym  sam ym  kantorze  p rzv  ulicy Długiej 
N er  550 w domu dawniej  Baldego, obok I .asockiego'. 
gdzie  je s t  skład Win i Rumu Ja m a ik a ;  ktoby zaś 
ofiarował większą cenę na wsparcie- tych nieszczę­
śliwych, sporządzoną będzie lis ta do zapisania  tćj 
ofiary. P ieniądze zaś zebrane wraz z tą  listą tow a­
rzystwu oddane i do pism publicznych podane zostaną.

Krople Aromatyczne gorzkie , świeżo na spirytusie  
robione, podług przepisu używanych w-czasie powie­
t rza  w Satanowie na W o ły n iu ,  znajdują  się u w ła ­
ściciela possessji przy  ulicy Żyznej pod Nrrm  2016 
z informacją używ ania  i o sku tkach  onych, przedaia 
się za um ia rkow aną  cenę, a k toby  żądał  mićć takie 
na  winie, raczy  obstało wad.

Po trzebny  jest  uczeń do handlu Win przy  uliry  
Mioilowćj pod Ner 489, la t  mający 13 do 15, posia­
dający języki : polski i niemiecki,  w pisaniu i r a ­
chunkach o beznany ,  może się zgłosić  do pow yższe­
go handlu.
Dziś z la n a  ciepła stopni 10. — Wczoraj *v poi. If).
I l i t T i i  ROZMAITOŚCI. Dziś.- Pełnomocnik ,  Za- 
zdrośni w miłości, i śpiew wiersz  do Francuzów.

Sprostowanie. W Nrze 516 KurjmiTPołskiego w ar- 
tykule  .* « Ważna rada dla in tendentury  w o jska ,  z a ­
m ia s t :  pó ł to ra  korca  kartofli,  czy tać  n a leży :  półto­
ra ga rnca  kartofli.
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